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NUMERZE: 

 Bardzo powoli, ociągając się, jakby trochę spóźniona przy-

szła kolejna wiosna. Temperatury w dzień nie spadają  poniżej 

zera. Lekcje online dla starszych klas trwają już prawie  

od roku (z przerwami). Cała przyroda powoli budzi się do życia. 

Kwiaty kwitną, drzewa i trawa zielenieją, słońce grzeje, a dni są 

coraz dłuższe. W taką pogodę aż chce się wyjść z domu, a my 

nadal mamy lekcje przed komputerami. Pozostaje nam cierpliwie 

czekać aż to się zmieni. W wolnej chwili proponujemy Wam zaj-

rzeć do naszej „Piąteczki”. 

 W tym numerze gazetki możecie znaleźć nowe ciekawe 

teksty naszych redaktorów. Znajdziecie tu artykuł ze świata przy-

rody, kilka słów o zwyczajach wielkanocnych w innych krajach 

oraz trochę informacji o moim nowym zainteresowaniu, czyli 

grach RPG. 

 Nasza młodsza koleżanka przygotowała kolejny komiks, 

 a Szymon pisze ,że każdy lubi czekoladę. Chyba ma rację. Jest 

też artykuł ze świata zwierząt i o tym jak ważna jest ochrona na-

szego środowiska. 

 Jeżeli lubicie czytać wiersze, to zachęci Was do tego  

Leśmian i dziewczyny z klasy czwartej. 

 

       Miłego czytania! 

 

       Redaktor naczelny 

       Igor Juraszewski kl. 7b 



Czekoladowe zające… 

 o Świętach Wielkanocnych w innych krajach 

 Wielkanoc obchodzi się na pamiątkę zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Święta Wielkanocne to 

również okres, w którym spotykamy się z najbliższą rodziną.  Jest to święto głęboko zakorzenione w pol-

skiej kulturze i wiążą się z nim liczne tradycje ludowe. Na pamiątkę złożenia Chrystusa Pana do grobu 

urządza się corocznie w kościołach pięknie przybrane groby Pańskie. Kolejnym zwyczajem jest święce-

nie potraw w Wielką Sobotę i malowanie jajek tzw. pisanek, które w dawnych czasach malowano nawet 

w starożytnym Egipcie i Chinach. Jak wyglądają te zwyczaje w innych krajach? 

Wielkanoc w Wielkiej Brytanii 

Easter – nazwa Święta Wielkanocy zawdzięcza bo-

gini wiosny Eostre. W krajach celtyckich święto to 

było symbolem pożegnania zimy, a przyjściem wio-

sny. Święto Wielkanocy zaczyna się w piątek (Good 

Friday) a kończy w poniedziałek (Easter Monday). 

Święcenie pokarmów nie jest u nich znane, jednak w 

sobotę popularne są uliczne festiwale. Lany ponie-

działek (Śmigus-dyngus) nie jest tam znany. W nie-

dzielę Brytyjczycy zasiadają razem z rodziną i przy-

jaciółmi. Na stolach popularne są tak jak u nas potra-

wy z jaj. Nie ma u nich pisanek wielkanocnych. Za-

stąpiły je jajka czekoladowe, zazwyczaj jest to jedno 

duże jajko a w nim wiele mniejszych. 

Popularne zabawy dla dzieci w Anglii: 

Egg hunt – poszukiwanie czekoladowych jajek.  

W niedzielę dzieci wyruszają na poszukiwanie cze-

koladowych jajek poukrywanych wcześniej w ogro-

dzie przez rodziców. Osoba, która znajdzie ich naj-

więcej, wygrywa. 

Rolling eggs – toczenie jaj ze szczytu niewielkiej 

górki. Wygrywa osoba, której jajko sturla się z górki 

najszybciej. 

W Wielki Piątek Brytyjczycy 

pieką Hot Cross Buns. Bu-

łeczki drożdżowe z przypra-

wami. Szczególnym sym-

bolem jest krzyż rysowany na 

górze bułeczki.  

W niedziele na obiad podawana jest pieczona jagnię-

cina z ziemniakami i warzywami polewana sosem 

Gravy.  

We wtorek przed świętami odbywa się tak zwany 

Pancake Day – dzień naleśnika. W czasie Wielkiego 

Postu jedzenie mleka oraz jajek było zakazane, dla-

tego w ostatni dzień karnawału ludzie szukali sposo-

bu na wykorzystanie tych składników. 

Wielkanoc w Hiszpanii 

 Okres Wielkanocny nazywa się Semana Santa, 

czyli Święty Tydzień zaczynający się już w Niedzie-

lę Palmową. Kiedy Polacy przygotowują się dopiero 

do świąt, w Hiszpanii rozpoczynają się już obchody. 

Każdego dnia widoczne są procesje, przemierzające 

całe miasto. Procesje są najważniejszą tradycją tego 

święta oraz organizowane są z wielkim rozmachem. 

Członkowie ubrani są w specjalne stroje, które nazy-

wają się tunikami, a na głowach mają tak zwane ca-

pirotes, czyli kaptury w kształcie stożka. Mężczyźni 

noszą na swoich barkach ogromną platformę, na któ-

rej znajdują się figury Chrystusa, Matki Boskiej. 

 

Dawid Żelazny kl. 7b 

Źródło: https://e-atticus.pl/kultura-hiszpanii-jak-hiszpanie-obchodza-

wielkanoc/ , 

https://fashionvoyager.pl/jak-wyglada-wielkanoc-w-wielkiej-brytanii/amp/ 



 

 

Dlaczego młodzi ludzie niechętnie czytają 

lektury?  

 
Co można zrobić, żeby to zmienić?  

 
 

Czytanie książek ma wiele zalet. Jest wspaniałym sposobem na spędzanie wolnego czasu, pobudze-

nie wyobraźni i odprężenie się. Mimo to, książki nie cieszą się tak dużą popularnością jak kiedyś. W szcze-

gólności dotyczy to młodzieży. Dlaczego? 

Problemem mogą być same lektury szkolne, które często są napisane trudnym językiem i zniechę-

cają i tak rzadko czytających uczniów. Niewprawionych czytelników mogą odstraszyć lektury takie jak: 

„W pustyni i w puszczy”, „Bajki robotów” czy „Syzyfowe prace”. Również archaiczny język, rusycyzmy 

i duża liczba stron nie sprzyjają pozytywnemu odbiorowi książki. Gdyby lektury szkolne były dopasowy-

wane do gustu i upodobań dzisiejszej młodzieży, może nie rozwiązałoby to całkowicie problemu, ale grono 

miłośników książek na pewno by się znacznie powiększyło. Jednakże wiele trudnych lektur posiada pewne 

walory, których lekkie, młodzieżowe książki nie mają. Poruszają one ważne tematy, mają „drugie dno”. 

Najoczywistszą przyczyną i tą, która najbardziej przyczyniła się do przejścia książek 

do lamusa jest Internet. Wielu młodych (i nie tylko) sięga po e-booki lub słucha tylko audiobooków. Jesz-

cze większa grupa osób nie czyta książek nawet w Internecie, gdyż ciekawsze i godniejsze uwagi wydają 

im się infantylne artykuły, niekoniecznie wartościowe filmy, czy niskiego poziomu żarty. 

Do zmniejszania się liczby czytającej młodzieży przyczyniają się również ich rodzice 

i opiekunowie. Wielu z nich nie zaszczepiło w swoich dzieciach miłości do książek. Zamiast czytać im baj-

ki, rodzice wybierają wygodniejszą wersję i od najmłodszych lat uczą ich, że Internet to jedyna i najlepsza 

forma rozrywki. Takie zachowanie skutkuje, u starszych już dzieci, uzależnieniem od telefonu, komputera, 

które za to obniża zainteresowanie książkami. 

 Podsumowując, książki są obecnie wypy-

chane przez inne formy rozrywki, takie jak telefo-

ny. Dodatkowo młodzież zniechęca się do lektur 

jeszcze bardziej, gdyż często te są dla nich niezro-

zumiałe. Uważam, że chociaż częściowym roz-

wiązaniem problemu, byłoby zachęcanie młodzie-

ży do czytania książek na ich poziomie i takich, 

które mogą ich przyciągnąć interesującą fabułą 

czy aktualną treścią. 

 

Iga Rozpędowska kl. 8a 



Czyli ludzie nie byli jedyni… 

Mamut  

to rodzaj trąbowców, które wymarły pod koniec epo-

ki lodowcowej. Zamieszkiwały Europę, Amerykę 

Południową oraz po części Azję. Było około 13 ga-

tunków mamutów. Praprzodkowie często na nie po-

lowali, ponieważ miały duże futro, z którego jaski-

niowcy robili ubrania. Były wielkie, dlatego można 

było  pozyskać z nich dużo mięsa, które wystarczyło 

ludziom na kilka tygodni. W dzisiejszych czasach 

możemy tylko szacować jaką miały wielkość. Jeste-

śmy jednak pewni, że były one większe niż dzisiej-

sze słonie oraz posiadały dłuższe kły. Mamuty wy-

marły prawdopodobnie z powodu  zbyt szybkich 

zmian klimatycznych. Były przyzwyczajone do zim-

nych klimatów, a ta  era przeminęła.  Nie mogły się 

tak szybko przyzwyczaić do nowych warunków. 

 Mamuty ważyły kilka ton. Miały wysokość 

ponad 3 metry. Były nieporównywalne większe  

od dzisiejszych słoni. W dzisiejszych czasach chcie-

libyśmy się dowiedzieć na ich temat jak najwięcej. 

 W 1967 w Krakowie znajdowało się jedno  

z największych wykopalisk kości mamutów na świe-

cie. Ich kły miały czasami nawet 4 metry. Bajki, fil-

my często źle przedstawiają mamuty. Popełniają ten 

sam błąd. Mianowicie mamuty wcale nie miały sier-

ści - tylko mamuty włochate  ją posiadały.  

Tygrys Szablozębny 

to gatunek z rodziny kotowatych. Pierwszy tygrys 

szablozębny żył prawdopodobnie 10 milionów lat 

przed naszą erą. Ostatni żywy był około 15 tysięcy 

lat przed naszą erą.  

 

 

 

 

 

 

 

 Na obrazku powyżej widać smilodona, to naj-

popularniejszy gatunek tygrysów szablozębnych. 

Ważyły one około 200 kilogramów. Miały silne łapy 

oraz ostre pazury. Charakteryzował je bardzo mały 

krótki ogon. Zbliżony był wielkością do dzisiejszych 

lwów. Ich  kły miały nawet 17 cm długości! Wyróż-

niamy sześć gatunków tygrysa szablozębnego. Praw-

dopodobnie żywiły się padlinami oraz polowały 

stadnie. Wyginęły w tym samym czasie, co wcze-

śniej opisywane mamuty. Wymarły z tego samego 

powodu. Uważam, że te ssaki mogły wyginąć z po-

wodu działalności człowieka. Ludzie polowali  

na mamuty oraz tygrysy szablozębne. Z pojedynczy-

mi ludźmi tygrysy dawały sobie radę  lecz jeżeli 

przyszło im walczyć z większą armią, nie miały wte-

dy szans. 

 

Szymon Erd kl. 7b 

zdjęcia: https://www.google.pl/ 



4 tysiące lat słodkości – historia czekolady 

 Każdy lubi czekoladę. Ale rzadko kiedy ludzie 

zastanawiają się, skąd przybyła. O tym jest ten arty-

kuł. Postanowiłem napisać go dlatego, że dwunaste-

go kwietnia obchodzimy Światowy Dzień Czekola-

dy – jeden z wielu w ciągu roku. 

 Czekoladę pierwszy raz zrobiono około 4000 

lat temu w Mezoameryce, w dzisiejszym Meksyku. 

Tamtejsi Olemkowie używali jej jako lekarstwa  

lub podczas wielkich świąt. W następnych wiekach 

podbili ich Majowie, którzy pokochali ten napój. 

Uważali go za dar od bogów. Zwykle pito go pod-

czas obiadu, ale po jakimś czasie wyrosła tradycja 

podawania go wojownikom wyruszającym na woj-

nę. Warto zauważyć, że ich czekoladę mieszano  

z papryczką chili, skrobią kukurydzianą i wodą.  

Aż do XV wieku Aztekowie używali ziaren kakao-

wych jako środka płatniczego. 

 Nie wiadomo kiedy dokładnie czekolada przy-

była do Europy. Większość ludzi uznaje, że stało się 

to ok. 1526 roku, gdy ziarna kakaowe dotarły  

do Hiszpanii razem z innymi łupami wojen z Inkami 

i Aztekami. Podobno król Inków obdarował przy-

wódców wojsk hiszpańskich  kubkiem gorącej cze-

kolady. Czekolada szybko zyskała wielką popular-

ność wśród Hiszpanów. Pili ją wszyscy – bogaci, 

biedni, nawet duchowieństwo. Była łatwo dostępna, 

tania, smaczna i mogła łatwo zmienić stan (tzn. za-

mienić się z cieczy w ciało stałe i na odwrót). 

 Hiszpańscy królowie długo utrzymywali cze-

koladę w sekrecie przed swoimi rywalami – Francją 

i Anglią. Tam czekolada również szybko stała się 

popularna (poza północną Brytanią, gdzie do XVIII 

wieku była napojem tylko dla elit). Państwa te za-

kładały następnie plantacje kakao w ,,Nowym Świe-

cie”. 

 W roku 1828, w czasie rewolucji przemysło-

wej, stało się wydarzenie przełomowe. W Wielkiej 

Brytanii zbudowano maszynę do automatycznego 

mieszania czekolady. Powoli zwalniająca mania 

czekolady wybuchła ponownie, ze zdwojoną siłą.  

I tak nastała era współczesnej czekolady. 

 Niestety, ta historia ma też czarną stronę. 

Choć niewolnicze plantacje, które założyli Francuzi, 

Brytyjczycy i Amerykanie już od dawna nie istnieją, 

potomkowie dawnych niewolników w wielu przy-

padkach żyją w nędzy. Z wyjątkiem tych, którzy  

po swoich dawnych panach przejęli majątki. Potom-

kowie tamtych to dziś bogacze. Ale aby to dobrze 

zrozumieć, musimy popatrzeć na małe państewko  

w Afryce – Wybrzeże Kości Słoniowej. Pozornie 

nic złego się tam nie dzieje. Ale jeśli popatrzymy  

na statystyki, to zaczyna się robić niepokojąco. Sie-

demdziesiąt procent  mieszkańców pracuje w rolnic-

twie. Ale aż 80 % ich mieszkańców żyje w nędzy. 

Państwo to jest największym eksporterem czekolady 

na świecie. Dla tych , którzy jeszcze się nie domyśli-

li – około 20 milionów mieszkańców Wybrzeża Ko-

ści Słoniowej to ubodzy rolnicy, którym zabiera się 

plony i nie płaci prawie nic. Sytuacji nie pomaga 

fakt, że w tym kraju co chwilę wybuchają zamachy 

stanu, wojny domowe, rewolucje czy bunty niższych 

klas społecznych. Więc następnym razem, gdy zjesz 

trochę czekolady, pamiętaj, proszę, o historii. Pa-

miętaj o Aztekach, o Hiszpanach, o Koloniach 

i o Wybrzeżu Kości Słoniowej. Smacznego!!! 

Szymon Rak kl.7b  

Produkcja czekolady na Wybrzeżu Kości Słoniowej. 
Źródło :https://www.nhpr.org/post/  



A może się spotkamy?... 

Jestem przekonany, że Internet nie może zastąpić spotkań w realnym świecie. Podczas spotkań mo-

żemy nawiązywać więzi, co jest niemożliwe przez Internet. Gdy spotykamy się w realnym świecie, widzi-

my twarz drugiej osoby oraz jej emocje. Łatwiej jest również reagować na wszelakie sytuacje i zwroty ak-

cji. 

 

 

 

 

 

 

 

Zacznijmy od tego, że rozmowy przez telefon lub za pomocą innych komunikatorów nie zastąpią 

konwersacji w cztery oczy, bo tylko wtedy można odczytać intencje i reagować na ewentualne problemy, 

które mogą umknąć nam podczas rozmowy telefonicznej. Łatwiej ukazywać emocje czy te dobre, czy złe 

podczas spotkania, spaceru oraz przebywania w szkole. O tym, jak bardzo jest to ważne, przekonałem się 

podczas wczorajszej imprezy urodzinowej u kolegi. Było to pierwsze spotkanie z kolegami od roku  

na domówce. Bardzo mi brakowało takiego spotkania. Po tak długim czasie spędzanie wspólnie czasu, 

śmianie się z żartów, oglądanie filmów oraz wspólne przygotowywanie posiłków było dla mnie odświeża-

jące. Dopiero dzięki tym prostym czynnościom, doceniłem to, jak ważne jest spotykanie się w rzeczywisto-

ści. Czas pandemii, który teraz nastał pokazał mi to, że siedzenie w domu oraz zakaz spotykania się ze zna-

jomymi źle wpływa na moją psychikę.  

Przez długi czas ludzie nie mogli zobaczyć twarzy swoich przyjaciół. Zdjęcia zamieszczane w Inter-

necie często są przestarzałe, albo nie pokazują jak dana osoba naprawdę wygląda. Często nie udaje się 

uchwycić problemów lub smutków osoby, z którą się pisze. Widząc oczy rozmówcy i jego mimikę może-

my odczytać to, czy nie boryka się ona z jakimiś problemami i ewentualnie spróbować pomóc. 

Myślę też, że mając przed sobą kolegę, łatwiej będzie reagować na przypadkowe zranienie słowem 

drugiej osoby. Uważam, że w rzeczywistości dużo prościej jest poruszyć różne tematy, które przychodzą  

do głowy. Łatwiej jest też rozwiązać spory.  

 Spotykając się z kolegami na przykład na dworze, możemy aktywnie spędzić czas oraz wymieniać się 

wrażeniami i przeżywać miłe chwile razem. 

 I tego nam wszystkim teraz brakuje…  

Daniel Pszech kl. 7b 

zdjęcia: https://www.google.pl/ 



  

 „Polska liderem wśród zanieczyszczonych państw Europy” 
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 Zanieczyszczenie naszego 

kraju rośnie. Polska ma poważny 

problem z zapewnieniem czystego 

powietrza mieszkańcom. W Unii 

Europejskiej wyprzedza nasz kraj 

tylko Bułgaria, przekraczając wy-

znaczone na 2020 rok normy za-

nieczyszczenia powietrza w 83% 

miast. Na drugim miejscu jest 

Polska z wynikiem 72%. Naj-

czystsze miasto w Europie znaj-

duje się w Finlandii. Według ra-

portu WHO z roku 2018, aż 36  

z 50 najbardziej zanieczyszczo-

nych miast w Unii Europejskiej 

leży właśnie w Polsce. Spośród 

polskich miejscowości umiesz-

czonych w rankingu najwyższą 

pozycję pod względem średniego 

zanieczyszczenia powietrza  

w 2019 roku zajęły Goczałkowi-

ce Zdrój (sklasyfikowane na 9. 

miejscu w Europie). Stężenie py-

łów PM2,5 w tej niewielkiej miej-

scowości o statusie uzdrowiska 

położonej na Górnym Śląsku wy-

niosło w 2019 średnio 29,6 µg/m³. 

 Powietrze staje się niebez-

pieczne niemal wszędzie, a dzie-

więć na dziesięć obywateli świata 

bezwiednie wdycha szkodliwe 

zanieczyszczenia. Według WHO 

średnie roczne stężenie pyłu za-

wieszonego PM2,5 może być 

szkodliwe, jeśli przekracza 10 µg/

m3, co ma miejsce w Polsce. Te 

dane są zatrważające – najwyższa 

pora podjąć skuteczną walkę  

ze śmiercionośnym smogiem.  

Przyjęta przez rząd Polityka eko-

logiczna państwa 2030 ma służyć 

zapewnieniu bezpieczeństwa eko-

logicznego państwa. Dążenie  

do poprawy jakości życia powo-

duje stałą potrzebę rozwoju,  

co jednak jest możliwe tylko dzię-

ki zrównoważonemu korzystaniu 

z zasobów przyrodniczych. Użyt-

kowanie zasobów przyrodniczych 

to prawo obywateli, jak również 

obowiązek zapewnienia trwałego 

dostępu do nich przyszłym poko-

leniom.  

 Poza tym, w ramach walki  

ze smogiem, wiele gmin udziela 

dotacji na wymianę starego pieca 

węglowego na nowy, ekologiczny 

w ramach Programu Czyste Po-

wietrze. Warunkiem uzyskania 

dofinansowania jest likwidacja 

pieca węglowego i zakup proeko-

logicznego urządzenia grzewcze-

go. Dofinansowanie do pieca mo-

że obejmować kotły gazowe, ko-

tły na biomasę, czy urządzenia 

korzystające z odnawialnych źró-

deł energii. Wymiana może także 

dotyczyć kotłów na węgiel nowej 

generacji. Dotację można otrzy-

mać na podłączenie domu  

do miejskiej sieci ciepłowniczej. 

W zależności od gminy i wyboru 

źródła ogrzewania dofinansowa-

nie do wymiany pieca węglowe-

go może wynieść od 1 do nawet 

40 tys. zł. Wymiana pieców 

przyczyni się do redukcji emisji 

zanieczyszczeń, poprawy jakości 

życia mieszkańców, poprawy 

zdrowia, wzrostu ruchu tury-

stycznego, produkcji zdrow-

szych warzyw i owoców, a także 

obniży koszty energii cieplnej  

i elektrycznej. 
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Opracowano na podstawie 
https:czystepowietrze.gov.pl



 Piktogram  to przedstawienie wyrazu lub jakiejś informacji za pomocą obrazka. 

 

 Nie trzeba słów aby je zrozumieć. Są nimi na przykład znaki drogowe czy oznaczenie dyscyplin 

sportowych, towarzyszą nam cały czas. 

To są moje, które wymyśliłem. 

 

1) Działkowanie (rodzinne działkowanie) 

2) Strefa zabawy.. (z kotkiem) 

3) Wspinanie (moja pasja) 
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Opowieść, miecz i pióro 

czyli o grach RPG słów kilka 

Podstawy 

 Grami RPG określa się dwa typy gier. Komputerowe, jak chociażby Wiedźmin 3 Dziki Gon  

lub Assassin’s Creed Valhalla i gry papierowe, jak Dungeons and Dragons, Zew Cthulhu (w orginale Call 

of Cthuhlu), czy Warhammer. Warto w tym miejscu wspomnieć, że cyfrowe gry RPG wywodzą się  

od tych papierowych, co szczególnie widać w starych cyfrowych RPGach, jak pierwsza część Baldur’s 

Gate. 

 

Podobieństwa i różnice 

 Mimo że oba rodzaje rozgrywki bardzo się różnią, trzon mają ten sam: wcielanie się w daną postać. 

RPG to skrót, którego rozwinięcie brzmi: roleplay games. Roleplay oznacza odgrywanie ról, game to gra. 

Czyli z nazwy w grach RPG wcielamy się w określoną z góry lub wykreowaną przez siebie samego po-

stać. Ten artykuł traktować będzie o RPG papierowym (z ang. pen and paper) 

 

O co w tym chodzi? 

 Gry RPG to sposób spędzania czasu o jakim mało się mówi i słyszy, więc wyjaśnię podstawy. Jedna 

osoba wciela się w Mistrza Gry, a pozostali to Gracze. Mistrz Gry pełni rolę narratora, odgrywa postacie 

napotkane przez Graczy i czasami pisze cały scenariusz gry. Gracze uczestniczą w historii opowiadanej 

przez Mistrza Gry i decydują o tym co zrobią ich postacie, np. Decydują czy pójdą do karczmy, czy chaty 

pustelnika na wzgórzu za miastem. 

 RPG dzieli się na dwie warstwy, które muszą nakładać się na siebie. Jest to mechanika oraz fabuła. 

 

Mechanika 

 Grom RPG towarzyszą niestandardowe kości  

do gry o różnej liczbie ścianek (dwudziestościenna, 

dziesięciościenna czy czterościenna), którymi rozstrzy-

ga się czy działanie podjęte przez Gracza powiedzie się, 

np. Czy mając wytrychy otworzy zamknięte na kłótkę 

drzwi. W każdym systemie używa się różnych kości.  

W Zewie Cthulhu i Warhammerze rzuca się dwiema 

dzisięciościennymi kośćmi, a w Dungeons and Dragons 

jedną kością dwudziestościenną. Szczegóły mechaniki 

znajdują się w podręcznikach do poszczególnych syste-

mów, które bez problemu można nabyć w internecie. 

Do niektórych systemów można dostać darmowe starte-

ry, więc przed kupnem podręcznika warto zobaczyć 

stronę wydawcy. 



Świat i fabuła 

 Gry RPG mogą rozgrywać się w różnych realiach. Może to być współczesność, lata 20. ubiegłego 

wieku lub światy fantasy. Fabuła gry może być wymyślona przez Mistrza Gry lub wzięta z innych źró-

deł. Innymi źródłami może być Internet lub podręczniki i startery, do których bardzo często dołączone 

są gotowe scenariusze. 

 

Mieszanie  

Mechanikę i świat można ze sobą mieszać, moja fabuła osadzona jest w swiecie Wiedźmina, bo jestem 

fanem świata wykreowanego przez Andrzeja Sapkowskiego z mechaniką Dungeons and Dragons.  

Ale ostrzegam, że między tymi światami są różnice, np. W Wiedźminie ghul jest łatwym przeciwni-

kiem, podczas gdy w Dungeons and Dragons jest on dużo mocniejszy. 

 

Społeczność 

 Ten akapit musiałem tu umieścić. Osoby, które angażują się w RPG, są w to bardzo mocno zaan-

gażowane. Na YouTube znajduje się sporo osób, które nagrywają to, jak grają w RPG (z takich filmów 

wiele można się nauczyć). 

 Jeżeli kogoś temat gier RPG zainteresował, polecam poszukać w Internecie więcej informacji  

o tym. Szczególnie zachęcam do zobaczenia wspomnianych wyżej kanałów na YouTube 
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źródło zdjęć: https://www.google.com/ 
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Wiosna 

Żółte słoneczko na niebie się śmieje, 

łagodny wietrzyk wesolutko wieje, 

Krokus nieśmiało z ziemi się podnosi, 

wietrzyk wiosenny zmarzłą ziemie rosi. 

Ptaszki wróciły i głośno ćwierkają, 

wierzby puszyste bazie wypuszczają. 

Ciepło wokoło, zima precz już poszła, 

a na jej miejsce przyszła piękna wiosna. 

Angelika Wójcik kl. 4a 

Pogoda 

I chcę i nie chcę i muszę 

Dziś jaśnieć razem z pogodą, 

Co niepokoi mi duszę 

Złotego szczęścia urodą”(…) 

Bolesław Leśmian 

 

Zaświaty 

Ciche i spokojne zaświaty… 

Purpurowe liście i złote kwiaty. 

Tajemnice i sekrety nasze 

Wewnątrz serc… nie są wasze. 

To za czym tęsknimy 

Jest ukryte w morzach tęsknoty… 

Jagoda Przerada  kl. 4a 

LIRYCZNIE  


